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sów, z wyjątkiem zastrzeżonych. Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytncji prywatnych i społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia-.

Z S E J M U .
(0 1  własnego korespondenta

Mis. Michalski przed komisją.
WARSZAWA. Sprawa kredytów inwe 

styoyjnych była dzisiaj zasaduiczo oma­
wiana na komisji skarbowo-budżetowej. 
Min. Michalski zawiadomił, że w ramach 
przygotowywanego budżetu mieszczą b!q 
poważne sumy, przeznaczone na inwesty­
cje. Ale zdaniem jego, budżet państwa 
nie jest w stanie znieść takiego obciąże­
nia. N ależałoby  p o szu k a ć  k r e ­
dytu  na ton  oo l za g ra n icą . 
Przytem potrzeba ustalać program odbu­
dowy co trzy lsta i pian finansowy na 
każdy taki okres czasu. Kredyt zagra 
niosny musiałby być zabezpieczony hypo- 
tecznie i zagwarantowany przez państwo 
z amortyzacją na dłuższy okres czasu, 
przypuszczalnie q» 80 lat.

W dyskusji eabrtł głos pos. Osiecki 
(P. S. L.), który zgodził się z wywoda­
mi ministra, dodając, iż według jego o- 
bllczeń wszystkie długi państwowe wy­
noszą u nas 55 mk. złotych na głowę, 
podetas gdy we Francji stanowią one 
4,ooo fr. złotjch na głowę; dlatego też 
kredyt zagranicą powinien się znaleźć.

Z kolei przemawiał pos. Adam (Zw. 
Luj.-Nar.), który udowodnił, ta kredyty 
inwestycyjne nie powinny być umieszcza­
ne w budżecie zwyczajnym pań.tws, że 
powinny być dla n ch wyszukane specjał 
ne żródłs, głównie potyczka zsgraniczią, 
że konieczny jest oprócz stopniowego pik 
nu odbudowy również i plan finansowy 
na jej pokrycie. Wreszcie wskazał na to 
iż zagranica ma niesłychanie stabe poję­
cie o naszej zdolaoćcl kredytowej, czemu 
winne są placówki nasze zagraniczne, 
głównie handlowe, które w tym kierun- 
są prawie zupełaie bezczynne.

Po przemówieniu por. Koliszera (K.P. 
K.), który poparł wywody ministra, dy­
skusję dalszą odroczono.

Naogół sądzić można, że min. Michal­
ski zdobył sobie uznanie w komisji sWym 
poglądem na sprawę inwestycji.

Kryzys w przemyśle I bezrobocie.
Kilku ministrów osobiście, inni przez 

aastęooów wypowiadali swoje opinje ro

.K urjtra  Częstochowskiego"), 
do bezrobocia dzisiaj na specjalnej korni 
sji sejmowej, wyłonionej do tej sprawy.

Min. pracy Darowski podał, te w  
P o ls c e  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  
180(000 b e z r o b o tn y c h . Ponieważ 
jednak członkowie komisji zwrócili uwa­
gę, że w biurach pośrednictwa pracy za­
rejestrowanych jeat bezrobitnyoh tylko 
24,coof minister wyjaśnił, że cyfra jego 
oparta jest na danych, które otrzymał od 
różnych związków zawodowych oraz or­
ganizacji repatrjanckiob. Przedstawiciel 
ministerstwa skarbu zakomunikował, że 
Polska Krai. K«sa Pożyczkowa udzieliła 
dotąd n e  3 7  i p ó l m il j a r  d e  m a-  
r e k  k r e d y tu  p r z e m y r to w o o m  
c e le m  p o d tr z y m a n ia  p r e c y  w  
fa b r y k a c h .

Pnedstawicie 1 ministerstwa robót pu­
blicznych uskarżał się, że na roboty, któ­
rych kosztorys wynosi 7 t  miljardów, o- 
trsymano od skarbu zaledwie 34 mil- 
jerdy.

Ponieważ p r z e m y c i w n o s i o- 
g r o m n e  p r e t e n s j e  d o  m in is te r  
s t w a  w o jn y  o  n a le ż n o ś c i ,  do­
tychczas oiewjrównane, przedstawiciel te 
goż ministerstwa oświadczył, że w osta­
tnich tygodniach te należności zostały 
przeważnie pokryte, pozostaje do uregulo 
wanla tylko jeszcze kilkaset rotljonów 
marek.

Pos. Gdyk zaatakował następnie mini­
sterstwo kolei z  p o w o d u  r e k w ir o  
w e n ie  w a g o n ó w  w ę g la  p r z e ­
z n a c z o n e g o  d la  fa b r y k . Stras- 
sburger potwierdził n ie le g a ln o ś ć  
p o e tę p o s la n ia  w ie d z  k o le jo ­
w y c h  w  t e j  s p r a w ie .  Dla kolei 
przeznaczony jest wyłącznie gruby w ę­
giel z kopalń. Jedynie ministerstwo prze 
mysłu 1 handlu posiada upoważnienie do 
rek wirowania na osiach węgla, ale sko­
rzystało z tego tylko raz w zeszłym ro­
ku przed Bożym Narodzeniem.

W związku z tą sprawą, jak  również 
z całokształtem związanych z nią zaga­
dnień, uchwalono poprosić na następne 
posiedzene komisji prer. Ponikowski.

Dyskusję na tera skończono.

NaiŚWieŻSZ6 Wiadomości Pracownia ubiorów damskich

W arszawa wobec koronacji 
Ojca Świętego.

W dniu koronseji Ojca Św. Piusa XI 
w archikatedrze św. Jana po nabożeń- 
stwie, cetebrowanem pontj fika Inie przez 
J . E ks. biskupa Galla, J . E. ks. nun­
cjusz apostolski, monaignor Laur), arcy­
biskup E:eeu zaintonował „TeDeum Lau­
danum" i udzielił uroczyście błogosławień­
stwa. W stalach zajęli miejsce obecni w 
Wararawie księża biskupi oraz prałaci i 
kanonicy metropolitalni. Naozelnika pań­
stwa reprezentował generalny adjutant 
gen. Jacyns.

W prezbiterjum zgromadzili się liczni 
przedstawiciele włada państwowych z mar 
szałkiem Sejmu Trąmpczyńskim, ministra­
mi: Steałowiozem, w zastępstwie prezesa ra ­
dy ministrów, Skirmuntero, ministrem 
spraw zagranicznych Downarowiczem,mi­
nistrem spraw wewnętrznych, na czele: 
członkowie Sejmu, prezydent m. st. W ar­
szawy, prezes Rady miejskiej, dyrektor 
Protokołu, przedstawiciele ministerjum 
spraw zagranicznych oraz liozni członko­
wie ciała dyplomatycznego z posłami nad 
z*yc?ajnymi i ministrami p^łnomoonymi 
Włoch Hlszpanji, Francji, Serbji, Czecho­
słowacji, BeJgJt, Skwajcsrji, Austrji, Ło­

twy, charge d'affaires Niemiec, Bołgarji, 
Węgier etc. na czele.

AdamoBtao Zamoyscy wydali wczoraj 
śniadanie na cześć nuncjusza, który przy­
był o godz. 1-ej z mons’goorem Pellegri- 
nettim. W śniadaniu wzięli udział: księ­
żna Burbcńsks, br. Andrzejewa Zamoy­
ska, minister spraw zagranicznych Skir* 
munt; posłowie: francuski, hiszpański i bel 
gijikl; szef miBji wojskowej włoskiej gen. 
Roemi z małżonką; ks’ąte Adam Czarto­
ryski, p. Antoni Żwan, szff protokołu hr. 
Prześdziecki i rod dna państwa domu. O 
godz. 3-ej pałac na Foksalu zapełnił się 
deputacjami, które a okazji uroczystości 
koronaci Ojca św. przybyły złożyć nun­
cjuszowi hołd dla Piusa XI, a więc w 
imienia zjednoczonych stowarzyszeń pol­
skich — prezes Związku obrony kresów 
pp. Wasilewski i Objezłerski, dr. Zabo­
rowski, kr. kanonik Albreoht, prezes so­
kolstwa polskiego Biega, cyklistów Bli­
kle, łyżwiarzy Knoff 1 Rudnicki, łowiec­
twa Słonczjński i Złotnicki, Ligi antyboł- 
Brew’ckiej Bythowiec i ks. Okcio-Kułak, 
wioślarzy — Thonnes 1 Granzow i rze­
mieślników chrześcijan — Piszczatowski 
i wieiu innych.

S p o tk a n i*  p r e m je r ó w ,
BERLIN, 15. 2. (WAP) Ambasada fran 

cuska otrzymała z Paryża doniesienie, że 
Poincare ma zamiar wyjechać do Lon­
dynu, w celu porozumienia się z Lloyd 
Georgom. Osobiste porozumienie się pre­
mjerów okazało się koniecznym z powodu 
wzajemnej nieustępliwości w sprawie kon­
ferencji genueńskiej. Wyjazd Poinoarego 
ma nastąpić w . rzyszłym tygodniu.

Ma U k ra in ie .
CHARKÓW, 15. 2. (WAP) Klęska gło 

dowa na Ukrainie przyjmuje zastraszają­
ce rozmiary. W (Biesie zarejestrowano 
wypadki głodowej śmierci. Funt Chleba 
kosztuje 50 tys. mblL Ludność żywi się 
skórą i padliną.

Z S ejm u .
WARSZAWA, 15. 2. (Te>, wł.) Wbrew 

zaszłotygodnlowym nastrojom w Sejmie, 
dzień wczorajszy minął bez żadnyck obja 
wów przesilenia. Debaty Sejmu były spo 
kojne.

S ta n o w is k a  A nglji.
LONDYN, 15. 2. (Tel. w ł) Przyjmu­

jąc delegację partji robotniczej Lloyd 
Gaorge oświadczył, że wypadki w Irian- 
dji, Egipcie i Iodjaoh bynajmniej nie wpły 
nęły na program rządu w sprawie kon* 
ferenojl genueńskiej. Premjer zaznaczył, 
że wypadki zniewoliły rząd nie nstępo- 
wać w sprawie terminu, gdyż uależy jak 
najprędzej załatwić sprawę odbudowy 
Europy, aby mieć możność zwrócić więk 
szą uwagę na sprawy polityki wewnętrz­
nej.

Abdykacja króla Konstantego.
WIEDEŃ, 15. 2. (Tel. wł.) Pomimo 

urzędowych zaprzeczeń, abdykacja króla 
Konstantego, jest sprawą najbliższej przy 
szłości. Sfery rządowe doszły do wniosku, 
że dalszy opór króla wywoła ciężkie na­
stępstwa dla państwa 1 dynastji, w zwią 
zku z oczekiwaną ofensywą turecką i za­
ostrzonymi stosunkami z Bułgarją.

W y sta w a  w  S e jm ie .
WARSZAWA, 15. 2. (Tel. wł.) Dziś 

w Sejmie odbyło się uroczyste otwarcie 
wystawy, urządzonej sluraniem Polsko- 
Amer. Kom. Pom. Dzieciom i Amer. Wy­
działu Ratunkowego.

R ok ow an ia  s a n ita r n e .
WARSZAWA, 15. 2. (Tel. wł.) Roko- 

wania sanitarne między Polską a Sowie­
tami odbq’ ą się w Rydze. Przewodni­
czyć będzie poseł Jcdko-Narkiewicz.
K om itet p o lity c z n y  w  s p r a w ie  

W ilna.
WARSZAWA, 15. 2. (Tel. wł.) Wczo 

raj odbyło się posiedzenie Komitetu Poli­
tycznego Rady ministrów, poświęoone 
sprawie Wileńskiej. Referował sprawę 
minister Downarowicz, który następnie 
udał się do Spały, aby zakomunikować 
Naczelnikowi Państwa statut autonomicz­
ny d a Wilna.

F rancja  na rz«cx re p a ­
trian tów .

PARYŻ, 15. 2. (Tel. wł.) Wczoraj w 
Paryżu odbył się pod przewodnictwem 
Milleranda wielki obchód na rzecz powra 
cajacych uchodźców Polskich. W obcho­
dzie brali udział Polncarś, Foch, Petain, 
Bourgois i Zamoyski. Dochód z obchodu 
jest bardzo duży,
Znam ienne przem ówienie 

w Sejm ie Wileńskim.
WILNO, 15. 2, (Tel. wł.) Na wczo- 

rajszem posiedzeniu Sejmu wileńskiego 
wygłosił znamienne przemówienie ks. po­
seł Grabowski z ramienia Rad Ludowych,

przy ul Panny Marjl Nś 35. 
podaje do wiadomości Sz. Klijentełi,, ż e  po- 
w r ó c i ł  w sp ó łp r a c o w n ik  te j firm y , po 
IG-to letn im  p o b y c ie  w P aryża  i poleca
gotowe modeie na sezon letni oraz przvjmxne 
zamówienia na kostjumy, palta oraz suknie a 
własnych t powierzonych materjałów
Lewkowiczowie i Chm ara
Częstochow a, ul. Panny Marji Nr. 35 

lewa oficyna 1-e piętro.
T a ille u r  p o u r  D am es de P a r is  S e io n  

p a rfe  f ra n c a is .

C E B U L Ę -
wagonowo kupuj*.
Oferty sub. „K upno" Warszawa, Biuro
Ogi. Buch we It za Marszałkowska 120.

TANIO!!
bo w  p r y w a tn e m  m ie szk a n iu !

nabyć można u

Etnilji LEWINOWEJ i S-ka
I p ię tr o  f r o n t  M |4 0 ,  II A le jo

Piękne materjaty kostjumowe w modnych ko­
lorach oraz na suknie wizytowe i wieczorowe.
O b e jr z e n ie  n ie  o b o w ią z u je  

d e  kupnel

który zaznaczył, że lud żąda jaknajszyb- 
stego połączenia z Polską i jest niezado­
wolony z powoda przewlekau prac w Sej 
mie. Sejm musi liczyć się z wcilą ludno­
ści i szybko załatwić sprawę Wiln*.

Mowa ja zrobiła silne wrażenie wśród 
wszystkich grup poselskich.

Minister Sklrm int o Polsce 
i konferencji v Genui.

PARYŻ. 15. 2, (Tel. wł.) „Temps" ca 
mieszoza rozmowę swego korespondenta 
warszawskiego z min. Skirmuotem. Mini­
ster Skirmunt oświadczył, ż e  P o la k a  
t y c z y  s o b ie  p o k o jo w e j  w s p ć l  
p r a c y  z  in n em i p a ń stw a m i  
i zamierza brać udział w gospodarczej 
odbudowie Europy, jako pośrednik gospo 
darezy. P o ło ż e n ie  P o lsk i j s s t  
n ie k o r z y s tn e  z e  w z g lą d ó w  
s t r a t e g ic z n y c h  n a d a je  s ią  d o  
sk o n a ło  d o  p e ó r e d n io tw a  m ie ­
d zy  Z a ch o d em  a W sch o d em . 
W sprawie konferencji Genueńskiej, Skir 
munt oświadczył, że należał jby ustalić 
program wszystkich państw sprzymierzo­
nych na tę konferencję.

Wiadomości polityczne.
P o w y b o r z e  P a p ie ż a .

Prezydent Ministrów otrzymał w od­
powiedzi na życzenia złożone telegraficz­
nie papieżowi Piusowi XI następującą de­
peszę od kardynała Gasparri'ego:

Ojcieo Święty, wzruszony uczuciami i 
życzeniami wyrażonemi przez Waszą Eksce­
lencję w awojem imieniu oraz w imieniu 
Polski, pciecił mi prtesłzć Panu swe 
papieskie podziękowanie oraz zapewnić 
Pana o swej ojoowsktej życzliwości dla 
drogiej Polaki.

Kardynał Gaeparl.
U d zia ł P o lsk i w  n a r a d a c h  

r z e c z o z n a w c ó w .
Ambasador francuski w Londynie o* 

trzymał polecenie zakomunikowania Rzą­
dowi Angielskiemu zapatrywań Francji
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co do zwUznia nsraJy  rzeczoznawców 
międzysojuszniczych, w celu wspólnego 
przygotowania m aterjałów na konferencję 
genueńską. Rząd Franouski zgadza się na 
propozycję aag lebką zwołania takiej na 
r8dy, jednakie wyraża tyczenie, by rze­
czoznawcy zebrali się w Paryżu, jak  to 
było zresztą projektowano w Cannes, a 
ale w Londynie, jak  tego życzy sobie o- 
bscnie Anglja. Rząd Francuski domaga 
się dalej dopuszczenia do narad rzeczo­
znawców przedstawiciela Polski oraz 
państw, należących do Małej Ententy, i 
wyraża przekonanie, fe uzyska w tej spra 
wie od Rządu Angielskiego możliwie szyb 
k ą  odpowiedź, oraz zapewnienie, Iż ży­
czenia Rządu Francuskiego będą rozpa­
trywane nie na naradz ę łych rzeczoznaw 
ców, lecz jedynie będą uwzględnione w 

odpowiedzi bezpośredniej Rządu Angiel­
skiego.

* “T • v

Ciekawe wiadomości.
— P arlam ent szwedzki wyznaczył 20 

miljonów na walkę z berrobooiem w ro­
ku 1922.

— W związku ze skasowaniem o*re- 
zwyczaj ki wszystkie sprawy w Ros i ma 
sadzić trybunał rewolucyjny. Podsądni nie 
będą czekali dłużej, jak 2 tygodnie na 
ak t oskarżenia, wyroki zaś będą otrzy­
mywali w przeciągu dwóch mies ęcy Qd 
od chwili zaaresztowania.

—  W Lille zmarło na grypę w stycz­
nia. 1921—327 osób, w styczniu 1922 aż 
6841 Grypa szerzy się nadal.

— Niepodległościowe partje egipskie 
nie zgadzają się na propozycję angiel­
skiego m inisterjum  spraw  zagranioznyeb, 
staw iając żądania idące daleko dalej w 
kierunku usan odzielnieuia się oo Anglji.

N a jm o d n ie jsz e  f a s o n y !

MAGAZYN OKRYĆ MĘSKICH 
i DAMSKICH

H. SIELCER l-a A leja II. 
T elefon  149.

P o le c a  n a  n a d c h o d z ą c y  sezo n  
w iosenny  duży w y b ó r  u b io ró w  dam* 

sk ich  m ęsk ich  i dz iec ięcych .

N a jła d n ie js z e  k r o j e  I

S*JW & *=• wis

K r o n i  k a.
Z d z ia ła ln o śc i K om itatu Ho 

d z ic la la k io g o  p rzy  I gim n.
p a ń stw . Organizatorzy Komitetu ro­
dzicielskiego przy I gimnazjum mieli na 
wsględzie to, że uczelnia ta o kierunku 
realuym tj. przyrodniczo-matematycznym, 
prawie cały program nauki opierać się mu 
si na pokazach 1 doświadczeniach, D late­
go gabinety: fizyczny I zoologiczny, p ra­
cownia (hemiesna i przyrodnicza, ogród 
botaniezny, bibljoteka naukowa muszą być 
wyjątkowo zasobne, by mlod’ieży dać 
możność i podstawach do przyszłych wyż 
szych studjów,

W tym też kierunku zwrócone zosta­
ły cale wysiłki, aby naszej szkole jazuaj 
więcej przysporzyć niezbędnych pornccy 
naukówvcb.

Dzjś z dumą możemy stwierdzić, że 
dzięki dobrej woli rodziców naszych uczni 
— gimnazjum otrzym ało wiele, choć du­
żo jeszcze potrzeba, aby mogło stanąć na 
wysokości zadania.

Dla usprawiedliwienia powyżej nad­
mienionego, Komitet Rodzicielski czuje 
się w obowiązku podać do wiadomości pn 
blicznej ponowne sprawozdanie cyfrowe 
swej działalności, a mianowicie:

Zebrano ogółem ofiar do dnia 16 lute 
go 1922 r. 1,814.020 mk., procentów przy 
rrs lo  w bankach 2084 mk. razęm przy­
chód wynosi 1 816 104 mk.

Z tej sumy wydatkowano również do 
16 lutego włącznie: biblioteka mk. 164.062 
fen. 90, pracownia chemiczna mk. 512 211, 
gab inet zoologiczny 105.420, przyrządy 
gimnastyczne 2ł.97o, plantacje szkolne 
42.400, modelarnia 14 260, orkiestra szkol 
na SO.OOO, na herbaciarnię 17084, ?akup 
niezbędnych pomocy naukowych zagrani­
cą 100.000, na żywy orzeł 2.153, rucho­
mości szkolne 112.980, przewozy, zwózki, 
m aterjały piśmienne 41,510, koło pomoóy 
nad uczniem b. żołnierzem 15.000, wresz 
cie na zapomogę dla pisma szkolnego 
2500. Ogółem  1,587.554 mk. 90 f. Pozo­
stało: u skarbnika 3894, w papierach pań 
atwowych 1000, w Banku Handl. 51.912, 
Tow Pożycz. Oszczędn. s ildo  wynosi mk. 
176.742.

Czyli żo rozporządza lny fundusz Korni 
miletu Rodzicielskiego wynosi ogółem 
232.543 mk. 10 f. z której to sumy lwią 
część już  przeznaczono na urządzenie nie 
zbędnego ogrodu botanicznego. Komitet 
Rods, składa serdeczne podzięki wanie za 
dotycboŁssowe ofiary i życzliwość dla na 
stego gimn. a spodziewa się dalszego po­
parcia swej pracy.

Komitet Rodzicielski,

P o sie d z e n ie  Rady m ie jsk ie j
W czwartek o godz. 7 i pół wiecz. odbę 
dzie się posiedzenie Rady miejskiej. P o ­
rządek dzienny zapowiada 3 cie czytanie 
projektu Gazowni.

W ystaw a g r a fic z n a  w C zę­
s to c h o w ie . Jak  wiadomo Oddział sztu 
ki i kultury województwa warszawskiego 
przystąpi! do zorganizowania ruchomej 
wystawy „G rrfik i Polskiej*. N a skutek 
pisma Województwa Kieleckiego z do. 12 
grudnia r. ub. odbyło się organizacyjne 
zebranie Komitetu Wystawy „Grafiki Pol 
sk iej” w lokalu M agistratu w dn. 10-go 
lutego r. b. celetn urządzenia wystawy 
tej w Częstochowie.

S k a so w a n ie  d o r ę c z e ń  p o c z ­
tow ych  w  n ie d z ie lę  w  i ś w ię ­
ta . M inister pcczt i telegrafów wydał 
rozporządzenie w sprawie służby dorę­
czeń w niedzielę i święta uroczyste.

Na mocy tego rozporządzenia w nie­
dziele i święta uroczyste znosi się d o rę ­
czanie przesyłek pocztowych we wszyst­
kich urzędach i agencjach pocztowych tak 
w miejscowym, jak i zamiejscowym okrę­
gu doręczeń.

O dbiór gazet, w niedzielę i święta u- 
roczyste m ogą adresaci zgtostć się w u- 
rzędzie pocztowym.

Z „Lutni**. N i pier wszem posie­
dzeniu ponownie powcLn go I dokomple- 
towanego Zarządu T-wa śpiew. „L utnia” 
w Częstochowie, tenże podzielił czynności 
w następujący sposób: Prezes —p. J i r t y  
Cholewioki, wiceprezes i kier. artystyczny 
p. Stelan Smuga, sekretarz  I — p. Adam 
PJebanek, I I —p. Jadwiga Ssymkowlakowa, 
skarbnik I—p, Adam Otrąbek, I I—p. Fa- 
licja Bogucka, gospodarz 1—p. Stanisław 
Wiśniewski, II— p. Z ygm unt Lubczyński, 
bibljotekarz p. Stanisław Białecki, kie­
rownik sekoji muzycznej p. Karol Wopa- 
leński, śpiewaczej— p. Edward Mąkosza, 
dramatycznej— p. Kazimierz Browicz.

O biecanka ca ca n k a , a  paa- 
k a rzo m  r a d o ść . Jeszcze przed Be­
żem Narodzeniem donosiły kilkakrotnie 
pisma o ogromnych transportach masła 
holenderskiego, k tóre już na św ięta m ia­
ły się ukazać w sprzedaży i w ten sp e- 
sób stanowczy cios zadać paskartom , śru 
bującym ceny na powyższy produkt wprost 
do niemożliwości, Minęły święta, prze­
szedł Btyczeń i luty, a owego holender­
skiego m asła nie widać; paskarze zaś na 
dal d rą  skórę i ludzie są wobec ich za­
chłanności bezsilni.

Ciekawe, co się z tym masłem holen­
derskim  stało?

Z abaw a ta n e c z n a  na zapocząt­
kow anie fnadus/u budowy Domu Of cera 
Polskiego w Częstochow ie odbędzie się 
w sobotę dnia 18-go lutego 1922 roku w 
,S  li Balowej” Hotelu Polonja. Wejście 
l,ooo mkp., tylko za okazaniem zapro­
szenia.

P r z e je c h a n a  p r z e z  p ociąg .
Pociąg nr. 311, idący z W arszawy, m ię­
dzy st. Plyćwą a Rogowem najechał na 
dróżniczkę Małgorzatę Łuezywiak. Po za­
trzym aniu poilągu ciężko ranną Ł. zebra 
no do szpitala.

P. P. S. w obronie bolszewików.
W niedzielę 12 b. m. w Z aw ierć.u ,na 

wiecu publicznym, członkowie P . P. S. nie 
dopuścili do głosu p. St. Zielińskiego, któ 
ry  zamierzał wygłosić prelekcję o boisze- 
wizmle.

Po rozwiązaniu wiecu przez policję i 
usunięolu się obrońców bolszewizmu ze­
brała się jeBzcze większa liczba osób 1 
wiec Z v. ludowo naród, doszedł do sk u t­
ku. Wygłoszono liczne przem ówieniaą o d ­
czyt p. Zielińskiego został przyjęty z nad­
zwyczajnym entuzjazmem.

P . P. S., k tóra pozowała przez czas 
dłuższy na „partję państwową" zaczyna 
zdradzać swe właściwe oblicze — rodzo­
nej siostry bolszewizmu.

Ładny su b lo k a to r . W. Brzos­
towskiemu, zam. przy ul. Piłsudskiego 13 
skradziono z mieszkania garderobę oraz 
gotów kę na ogólną sumę mk. lOOOO. K ra 
dzieży dokonał sublokator poszaodowane- 
go Feliks Jakubowski.

K ieszon k ow e k r a d z ie ż ą . H.
Srebrnikowi, zam. przy ul. Panny M trji 
nr. 8 skradziono na Starym  Rynku z kie­
szeni mb. 209. Kradzieży dokonał W łe- 
dysław Głowacki, zam. przy ul. Bratniej 
nr. 16, którego aresztowano.

W. Ty ras, zam. na Podkula nr. 79, 
skradziono na S arym Rynku z kieszeni 
mk. 2000. Kradzieży dokonał P iotr Ka- 
weokf, z im  w Częstochowie przy ul. św. 
Rocha nr. 25.

W . K aron, zam. przy ul. Małej nr. 7 
skradziono z kieszeni na Nowym Rynku 
mk. 1000.

Z dnia.
G D Z I E  i KTO?

Jest gród taki dziś na świecie,
Gdzie są ręce niezbyt czyste...
Jak się zowie?... Czyż nie wiecie?!
No, toć kpiny oczywiste!...
Piękne czasy nam nastały,
Dziś króluje... dłoń ze smołą.
Kradnie wielki, średni mały, —
Kto chce — nie chce, kradnie wkoło! 
Marjan, Feluś, Wit,' Pankracy,
Paweł, Jan, Stach, January,
Piotr, — że pragnie żyć bez pracy, 
Więc też kradnie wprost bez miary! 
Jest ich, jak na drzewie liści.
Gdy z podmuchem szronów spadną. 
Kradną sprytnie detaliści,

 Hurtownicy,., hurtem-kradną. -
Zatem bieda nie przybije 
Złodziejaszków swem zarzewiem... 
Gdzie 8 ę dzieją takie chryje?.,.
W Częstochowie?... Nie!., ja nie wiem!!!

(E sź e t) .

P iln ow ać  w ozów l Annie Cichoc­
kiej, zam. we wsi Kręciwilk, gm. Rędzi­
ny, nieznany sprawca z wozu ua Nowym 
Rynku skradł burkę, wartości mk. 4500.

K rad zież  z  w łam an iem . A. 
Mielczarkowi, zam. przy ul. K rasow skiej 
n r. 66 skradziono z m ieszkania za pomo­
cą włamania, garderobę mk. 40 000. O  
kradzież podejrzany jes t Bolesław Pacyk.

P ra c a  dla r ep a tr ja n to w . Po
wracający z Rosji rep .trjanc i polscy, zdol 
ni do pracy fizycznej, zakontraktow ani 
zostali przez Misję F rancuską na roboty 
budowlane do Francji. Robotnicy pojadą 
do F ran c ji drogą morską z Ghańska.

Z m y śliw stw e . W lutym wolno 
polow ać na: jelenie i daniele (t>yk>), na 
cietrzew ie 1 bażanty (koguty), ua słonki, 
dzikie kaczki i drozdy (kwiczoły i pacz- 
koty.)

Z abaw a w S tr a ż y  O gniow ej
Dnia 18 lutego w sali S rsży Ogniowej 
odbędzie się wielka zabawa taneczna, o  
rządzona staraniem  „Samopomocy” S tra ­
żackiej,

Bandyci w mundurach i czapkach 
urzędowych.

Ś m ia ły  napad ban dytów .—Re­
w iz ja ,-R a b u n e k  750  ty s .  m k.

O negdaj w Kłomnicach dokonano 
zuchwałego napadu na mieszkanie W oj­
ciecha Giżyckiego.

Bandyci w liczbie 7 -m u , ubrani prze­
ważnie w płaszcze żołnierskie 1 czapki 
urzędnicze, przybyli do sołtysa wsi 
Kłomnice i oświadczyli mu, że  chcą 
przeprowadzić rewizję w poszukiwaniu 
gorzelni tajnej u gospodarza G iżyckie­
go, przy której on t. j. sołtys ma być, 
zgodnie z rozporządzeniem  władz po­
licyjnych, obecny.

Nie podejrzew ając nic złego, sołtys 
udał się z przybyszami do m ieszkania 
Giźyńsktego, gdzie cała rodzina już 
spała.

Na pukanie Giżycka zapytała, kto 
s e do nich dobija, a otrzymawszy od ­
powiedź: sołtys, drzwi otworzyła.

W ówczas wszyscy przybyli weszli do 
izby i domniemani urzędnicy kazali z a ­
palić lampę, gdyż mają polecenie w 
domu Giżyckiego dokonać rewizji. Gi- 
źycka spełniła polecenie poczem  ku 
przerażeniu wszystkich, ujrzano rewol­

wery skierowane w stronę Giżyckie! 
m ęża jej i sołtysa.) r  b

Bandyci zażądali pieniędzy, w sumie 
miljona marek, które Giżyccy mieli 
przed paru dniami za sprzedaną łąkę 
otrzymać.

Giżyccy odpowiedzieli, że pieniędzy 
tych w domu nie mają, na skutek cze­
go jeden z bandytów począł bić Giżyc­
kiego kolbą rewolweru po głowie, d ru ­
gi zaś pochwycił Giżycką za wGsy i 
przewróciwszy na ziem ię kopał ja n o ­
gami.

O statecznie  Giżycki wskazał bandy­
tom ukryte w kom orze 750 tysięcy ma- 
rek, które zabrali, poczem  zamknąwszy 
Giżyckich w kom orze, zbiegli w nie­
wiadomym kierunku.

W iadom ość powyższą zam ieścił , 11] 
Kur. Codz. Krakowski**.

A m ator p ro sia k ó w . F r. Ga* 
nerowi, za ta. w Częstochowie przy ulicy 
Cm entarnej nr. 9, skradziona z komórki 
z* pomocą kłam ania się 2 proBiaki, w ar 
tości mk. 2 0 OOo. O kradzież podejrzany 
jes t Czesław Ciekot, zam. przy uL Omea- 
tarnej nr. 12.

N asza  s łu żb a , S m e p sn  Papka 
złażący Ignacego Kałuży, sam. wa wsi 
Zacisze, gm. Grabówka skradł mu mk. 
72000, k tó re były schowane w łóżku i 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

W ykrycie k r a d z ie ż y . Helena 
Bledówna, zam. (Rynek W ielnński 15), 
zameldowała policji, że w nocy z dnia 61 
października r. 1921 r. dokonano u niej 
w mieszkaniu kradzieży przez niewiado­
mych sprawców garderoby 1 biżuterii na 
sumę rak. 500.000. Skradzioną garderobę 
i biżuterję ouebrano W ładysław ow i J a ­
noszko i J . Bsdorze, zam. we wsi Gna 
szyn, gm. Grabówka. Winnych areszto­
wano.
. P®żar. W posesji W ładysława Sty 

sm skiego, zam. w Kłobucku wskutek wa 
dliwego utrzymania komina wszczął się 
pożar od którego spalił się dach na do­
mie mieszkalnym i obórce, j

A r esz to w a n ie . Policja areszto- 
» a ła  na kradzieży k srtc fti wartcśol mkp. 
lo.ooo na szkodę St< lana Kulińskiego sam 
w Kłobucku: Al. Dagins, sam. w Wielu­
niu przy ul. K rótkiej, A. Krymołowskie- 
go zam. w Częstochowie przy ul. G arn­
carskiej nr. 65 i J . P elta , zam. w Czę­
stochowie.

K rad zież na p o c z c ie . W gm a
cha poczty nieznany sprawca skradł z k ie  
szeni woźnemu Urzędu Skarbowego, J .  
Tomczykowi, zam. przy ul. Barbary nr. 4  
mk. 34485.

K rad zież  koni. Ze stajni A. Ml 
chałowskiego, zam. przy ul. Stanisława 4 
nieznani sprawcy za pomocą włamania, 
skradli parę koni, wartości mk. l«5,ooo, 
K^nie odnaleziono.

S ezo n o w a  k r a d z ież . Na stacji 
Częstochowa zatrzymano Jana Fijałkow ­
skiego, zam. przy ul. Kościuszki 18, któ- 
ry skradł z remizy 16 klg. węgla.

K rad zież  na a ta o ji. Ną stacji 
Częstochowa podczas wysiadania z pocią 
go, Janowi Jsm ro, zam. w Zawierciu, 
skradziono z kieszeni portfel oraz 6,600 
mk. Kradzieży dokonał Anastazy Klama, 
zam. w Częstochowie na Lswodsiu przy 
uL Bratniej 15.

K ra d zieże . W sklepie L. P iecho 
wicza yrzy ul. Kościuszki nr. 17, schwy­
tano Ludwikę Nifcis, zam. w Cięstocho-
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Podziękowanie.
Zarząd T -w a  Śpiewaczego w | m , sto* 

sujęc się do uchw ały walnego Zebrania 
członhóio, niniejszem składa szczere podzię« 
kowanie W W P aństw u W andzie i  Karolowi 
Kopeckim za usilne bezinteresowne popie 
ranie T  wa „L u tn ia “ wykonaniem całego 
szeregu koncertów kam eralnych z  pierw  
szorzędnych kompozycji muzycznych w 
przeciągu dwóch ubiegłych sezonów. D zięki 
temu wybitnemu poparciu ze strony W  WP. 
Kopeckich. „L u tn ia * zdobyła poważne suk  
cesy artystyczne i  uznanie ogółu.

Z A R Z Ą D .

wie pray ul. Nadrzecznej nr. 13, k tó re 
skrad ła woreczek ryżu, w a rto ść  1400 
rokp.

Ze sklepu .W spółdaielni Nauczyciel* 
skiej* w Częstochowie przy ul. Kościuss 
ko 24, Bkradziouo sztukę płótna, warto­
ści rok. 24ooo. O kradzież p cd e jm n ą  
je s t Ludwika Nikis, zam. w Csęstocfao 
wie przy ul. Nadrzecznej 12.

Z mieszkania A. Tomaszewskiej, zam. 
przy ul. Jasnej 41 skradziono rok. 800 
gotówką i konewkę na ogólną sumę rok. 
loop. Kradzieżj dokonała Łucja Miecz­
kowska, bez stałego miejsca zamieszka* 
nia.

Ze strychu domu nr. 85 przy ul. Bar 
bary A. Kotula skradziono bieliznę, war* 
tości rok. 27,ooo. O  kradzież podejrzany 
jest Bronisław Wolbisr, zaro. w Często­
chowie przy ul. Barbary 35.

Jó ze f Wybicki 
i jego  p iosenka.

W bieżącym roku przypadła rocznica 
zgonu bardzo wybitnej w swoim czasie 
jednostki— bo Józefa Wybickiego, senato* 
ra , prawnika 1 bojowca za spraw ę Rze­
czypospolitej, a pny tem  pisarza o szero­
kim zakresie prao literackich, społecznych 
i politycznych.

Za czasów Sejmn Czteroletniego gor­
liwy zwolennik reform, później szambe- 
łan królewski, współtowarzysz konie dera- 
tom barskich 1 żołnierz L°gionów polskich 
za czasów Napoleons.

Nic jednak nie u trw aliło  tek  jego pa 
mięci w Polsce, jak jedna piosenka, któ- 
ra  żyje wśród nas wszystkich. To pio­
senka legionów „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła".

Pamięć tej patrjotycznej piosenki ucz 
ciło kolo harcerskie akademików krakow 
skieb, urządzając na caetó twórcy doia 9 
b. m. skromny obchód w auli uniwersy­
teckiej w K rakow ie, na którym  profesor 
uniwersytetu Ignacy Chrzanowski, streści 
wszy pokrótce działalność wielkiego pa- 
trjo ty , w iele czasu poświęcił analizie i hi 
s torji tej pieśni, k tóra wziąwszy w ogniu 
listopadowego powstania krwawy chrzest 
bojowy, w yrosła do godności polskiego 
hymnu narodowego, jakim  do XYI w. by 
ła religijno-narodow a pieść; „Boga-Rodzi 
co Dziewice!" Znaczenie tej prostej po­
budki wojennej, która z czasem stała się 
Botężnem „carm en patrjum ", spoczywa 
w zawarłem w nie wyznaniu wiary i na 
dziei, w przykazaniu mocy wewnętrznej, 
na której jedynie można budować przy­
szłość narodu („co n«m obca moo wydar 
ła, szablą odbierzemy**), w żarliwej miło 
ści ojczyzny, jaka w równej sile objawi­
ła  się w jednej może tylko „Marsylian- 
ce“ , promiennej „chant de g eu rre“ nowej 
republikańskiej Francji. W obec tych 
dwóch wybuchów entuzjazmu i poświęce­
nia, jakie rażąco odbijają, czy to angiel­
skie: „nonie Brytania" czy niemieckie 
„Dentschland nber alles ze swemi hasła­
mi egoizmu narodowego i gloryfikacją g ra 
bieżerej, zaborczej potęgi.

Upłynęło z górą sto dwadzieścia lat 
od chwili, kiedy dla pokrzepienia ducha 
swych braci ofiarował im Wybicki swą 
prostą, żołnierską piosenkę, ,serdeczną 
krw ią pisaną. Zmieniły się czasy. Siowo 
—  sUło się ciałem Polska nie um arła — 
P olska żyje! — Ozy i  by wobec laktu  od­
zyskania niepodległości pieśń Wybickiego 
strac iła  swą przedmiotową wartość, swą 
aktualncść. Były próby po komedjl 5-go 
listopada stworzenia nowego hymnu na­
rodowego — drogą konkursu. Żsden jed ­
nak hymn zarodowy nie powstał na za­
mówienie, na to trzeba zapału wielkiej 
obwili, żaru głębokiego uczucia, potęg 
prawdziwego natchnienia. Tymczasem 
pieśń W ybiokiego, pozostanie jeszcze dłu 

•.go ta&zjm hymnem narodowym, kateohiz

mero, z którego przyszłe pokolenia będą 
się uczyć miłości Ojczyzny, wiary we wła 
sne siły i poczucia szlachetnej dumy na­
rodowej.

«*k

Zdaleka i zbiiska.
— P o w ró t żyw cam  . z  tr u ­

p iarn i. Przy ul. Konstantynowskiej nr. 
42 w Łodzi młoda panna, żydówka ule 
gła zaczadzeniu. P rzyb jły  felczer skonsta 
tował śm urć . Wobec tego wyniesiono tru 
pa do duma pr.edpogrzebowego na ernen 
tarzn żydowskim. Po pewnym czasie dy­
żurujący zwyczajom żydowskim przy tru ­
pach zauważył, ze jeden z c 'cb  porusza 
nogą. „Odważny" dozorca zemdlał ze s tra  
cho. Po chwili zjawił się drogi dozorca, 
ua którego była kolej dyżurowania. Ten 
zastał już trupa przechadzającego się po 
trupiarni I odwiózł go do domu. Tu jed ­
nak jak podaje „Lubi. T ag", młoda ży­
dówka rozchorowała się na zapalenie płuc 
ponieważ cały czas leżała nawpól naga 
na zimnej podłodze trupiarni, jak  to się 
praktykuje u żydów.

— W ykrycia c za jk i s z p ie ­
g o w sk ie j . W związku z wykryciem 
szajki szpiegowskiej bolszewickiej w 
Gdańsku, Złoczewie i Warszawie, do­
chodzenia podjęte przyz policję pań­
stwową, doprowadziły do aresztowunia 
kiiku osób na terenie województwa po­
morskiego, między innemi zdołano ująć 
3_ niebezpiecznych szpiegów i kiujerkę 
bolszewicką, przy której znaleziono 
atrament tajny do podpisania i wiele 
ciekawych dokumentów. Idąc po tro­
pie policja wpadła na trop organizacji 
we Lwowie, gdzie funkcjonariusze po­
licji aresztowali kilka osób. między in­
nemi dawno poszukiwanych szpiegów 
bolszewickich.

Powyższe organizacje szpiegowskie 
działające na terenie (Rzeczypospolitej 
zależne były od placówki wywiadow­
czej w Gdańsku, która znów subwen- 
cjowana była z centrali szpiegowskiej 
na Polskę, mieszczącą się w konsula­
cie bolszewickim w Berlinie. Fundusze 
jakiem! działa organizacja dochodzą 
do sum wprost fantastycznych, Obraca­
jąc miljonaml szpiegowle mieli znako­
micie zadanie ułatwione.

Sltfc przed rozstrzelaniem.
Sąd Okręgowy w Lodzi rozpatrywał 

spraw ę z oskarżenia W ładysława Bsrtoza 
ka, la t 27, Kazimierza Jeaionowakiego 
iat 19, Antoniego Ratalew&kiego, lat 26, 
Sabiny Browióskiej ia t 19 i Franciszki 
R italew skiej lat ł9 ,  którym ak t oskar­
żenia zarzucał, że wieczorem dnia 29 gru 
dola 1921 r. do mieszkania M elchiora Szu 
berta we wsi Sieżnia, gminy Niesólków, 
powiatu brzezińskiego, w targnęli uzbroje­
ni w rew olw ery i zażądali wydania 700 
tys. mk. a  otrzymawszy odmowną odpo­
wiedź, znęcali się aad rodziną Szubertów.

Poszkodowany opisuje, w jak  besłjal- 
Bk i spojób znęcali się bandyci, nie zwa­
żając na jego wiek, bili go po twarzy, 
głowie strzelali koło ucha, zasypywali oczy 
wapnem, jak  żonę jego włóczyli po ziemi, 
bijąc ją . jak  katowali córki jego przez 
skręcanie im rąk  drutem.

Sąd po dłuższej naradzie wydał wy­
rok, skazujący W ładjsław a Bartczaka, 
Antoniego R italskiego, Kazimierza Jesio- 
nowskiego na pozbawienie praw  stanu z 
a rt. 25. 85 Kod. Kari*, oraz kare śmierci 
przez rozstrzelanie, Franciszkę R ita lew - 
ką, Sabinę Browińską na j bezterminowe 
ciężkie więzienie, oraz na zapłacenie kosz­
tów i opłat sądowych. W yrok co do IU - 
talewskiego, Bartczaka i Jesionowskiego 
został wkonany. j

O godz. 11 2awezwano wikarego z pa 
rafji św. Józefa do więzienia, aby pobło» 
gosławlł związek między skazanym Bar- 
czakiem a jego narzeczoną. Na ślub mu­
siało nastąpić zezwolenie m atki, gdyż 
panna młoda nie była pełnoletnią. Rów- 
cześnie i ks. proboszcz Bączek udzielił 
pozwolenia na danie ślnbo bez zapowiedzi.

Slub odbył się w asystencji prokura­
tora. O godz. 4 nad ranem pan młody po­
szedł pod pal, gdzie skierowane lufy prze 
cięły pasmo jego żywota,

_ — O pom nik k s . J ó z e fa  P o­
n ia to w sk ieg o . W ubiegłym tygodniu 
po długich oczekiwanitch wj jechali peł­
nomocnicy delegacji polskiej z mieszanej 
komisji specjalnej do Homla dla od­
bioru pomnika ks. Józefa Poniatowskiego 
Zdjęcie i załadowanie pomnika potrwa

kilka tygodni, zależne od poczynionych 
przez bolszewików przygotowań technicz­
nych. Pracam i tecbnicznemi że strony poi 
skiej k ie ru j  p.. Łopieński.

H urtow nia p o lsk a  w  Lu­
blin ie . Z arząd  stowarzyszenia kupców 
polak ch w Lublinie przystąpił do założe­
nia hurtow ni towarów kolonjalno społyw 
csyeh, k tóra ma obsługiwać zarówno L u ­
blin, jak i miasta prowincjonalne. Kapi­
tał zakładowy oziretono narazie na 50 
miljouów marek.

Oblężenie i zdobycie m ieszkania.
W domu nr 3  przy ul. Litew skiej w 

Warszawie mieszkanie 5-pokojowe zaj­
muje inż. Piotrowski z żoną Olgą i 2-gieat 
dzieci. Dala 10 b, m. urząd mieszkaniowy 
dwa pokoje z tego lokalu wyznaczył dla 
posłów sejmowych Płccha i Markowskiego, 
którzy zajęli swe pokoje, Wczoraj ą to li 
właścicielka lokalu nie chciała wpuścić 
posłów. Wówczas posłowie zwrócili się o 
pomoc do Policji 9-go kom tsarjstu. Gdy 
przybył na miejsce starszy przodownik 
Hsnning z dwoma posterunkowymi, Olga 
Piotrowska na nsllae dobijanie się do 
mieszkania, odpowiedziała czterem a strza 
łami z rewolweru. Następnie przyszedł 
podkomisarz p, Konnes z kilko Wywia­
dowcami 1 oświadczył Piotrowskiej, że o 
ile  nie otworzy, drzwi będą wyłamane. 
W  odpowiedzi na ten argum ent P . zno­
wu dała strzał przez drzwi, przyczem zo­
sta ł ranny w lewą rękę wywiadowca Piech 
nik. W chwili, gdy podkomisarz Konnes, 
przy pomocy pol.ojsntów, wyważał sztabą 
zelazną drzwi frontowe, Piotrow ska dała 
jeszcze dwa strzały. Po wejściu policji 
P. ukryła broń za gazomierzem. Z pole­
cenia prokurato ra sądu okręgowego, Pio 
trowską aresztowano i osadzono w wię 
zieniu na Pawiaku.

Jest to już nie pierwszy wypadek, zdo 
byw ania mieszkania i obrony przed re ­
kwizycją z bronią w ręku. Głód miesz- 
kantowy dochodzi do zenito. Jaż czas naj 
wyżBzy, by miarodajne czynniki pow zięły  
stanow czą deoyzję, zm ierzającą do wzno­
w ieni n ruchu budowlanego, zd o ln ego  Je­
dynie załatwić kwestję mieszkaniową.

— M yszy w M agiatracia . Z 
Poznania donoszą: W ostatnich dniach 
ukazały się w poszczególnych biurach 
magistratu tutejszego masy myszy, k tó ­
re w najbezpieczniejszy sposób grasują 
po półkach założonych aktami, bez 
względu nawet na obecność pracują­
cych tam osób. Na wielu półkach le­
żące papiery są formalnie pocięte przez 
mysie społeczeństwo.

7  Siedm iu  ż o łn ie r z y  o f ia r a ­
mi m ro zu . Ze Lwowa donoszą: 
Podczas ostatnich mrozów zamarzło na 
posterunku 5 żołnierzy. Nadto dono­
szą tu ze Stryja o podobnej śmierci 
jednego żołnierza; drugiego w stanie 
groźnym odwieziono do szpitala, gdzie 
go dotąd zdołano utrzymać przy życiu.

B brań i i  życia W a r s a w .
Sals restauracyjna na chwilę p rjsd  

zamknięciem.
W powietrza latają zdania W rodzaju:
— Dwa sznycle wiedeńskie!
— C ztery  bomby ciemnego!
— Trzy większe wzmocnione z kropel 

kami.
Za chwilę zabrzmi niby memento:
—  Państwo będzie łaskawe: zam y­

kamy!
Tymczasem jeszcze sala  huczy i brzmi 

niby ul na wyroju.
W centrum sali przy stoliku dwaj mło 

dzi cficerewie delektują się jakim ś tru n ­
kiem w kolorowej butelce. Przepijają do 
siebie często, Wiodąc podniesionym głosem 
jakąś dysputę- Obadwsj są leciutko—jak 
by tu  powiedzieć? — przeciążeni trunkiem, 
ale któżby im to miał za złe? ® t, mło­
dzi bawią się. Goście restauracyjni z ser 
deczną pobłażliwością spoglądają na po­
czerwieniałe od trunku tw arze.

N agle jeden z oficerów zaczyna nucić 
dość głośno. Obecni spoglądają po sobie 
i milkną, W  sali robi się cisza, w której 
tem  wyraźniej brzm ią słowa nuconej 
pioseńki i powtarzany nieustannie przy-

Ceny n a jp iż s t  e.

!!! BACZNOŚĆ !!!
PO CENie K O S Z T U  

N o w oo tw orzony  m agazyn b lhw atny  
p o a  firm ą

Kornberg i Szumachsr
I A le ja  II

p a r te r  w p o d w ó rzu  v is a v is b ram y
P o le c a  w w ie lk im  w y b o rze  je d w a ­
b ie , b o sto n y , gab a rd in y , w ełny, p łó ­
tn a , m adapolany, b a ty s ty , kapy  p lu­
szow e, firank i, c h u s tk i, ob ru sy , 
p rz e ś c ie ra d ła , rę czn ik i, w sypy  z e ­

firy , i w sze lk ie  inne to w ary .
U W AG AI C elem  zy sk an ia  jflknuj- 
s z e r s z e j k lijen te li s p r z e d a j e m y  
w cią g u  m ie s ią c a  to w a r y  po  

o en lo  k osztu .

-Ceny n a jn iża ze l

W cisz; rozlega się głos kobiecy.
— Łsdny oficer polskd 
Śpiew milknie. Chwilę jeszcze trw a 

przykra atm osfera, poczerń wszystko w ra 
ca do porządku dziennego, tem  łatwiej, 
że oficerowie wkrótce wychodzą...

R ozm aitości,
H  5 ak tów  w  5 m inutach .

W Neapolu powstał tea tr futurystyczny, 
którego głównym zadaniem miało być 
skrócenie spektaklu do minimum. Pierw­
sza sztuka, jaką wystawiono w tym tea­
trze, składały się z 5 aktów trwających 
każdy nie dłużej, niż minutę. Jednakowoż 
publiczność przeszkodziła tej reform ie tea 
tru , albowiem z wybuchem iście poludnlo 
wego tem peram entu naprzód pobiła dy- 
rekoję i wykonawców, a potem zdenwto* 
w rła jokal teatru .

A kt pierwszy wskazywał młodzieńca, 
obejmującego dziewczynę. Oboje wołąją: 
asa! — W akcie drugim mama m egera, 
grzmocąc dziewczynę, mówi: heee!... —  
Sass — woła w trzeciw skoie amant, za1 
rsynsjąc surową mamę. — W akcie czwar 
tym dsieclę na rękach bohaterki płaca*; 
ua*!... uaasl... W akcie piątym sędziowie, 
kat i tłum mówią: ooc!... Bohater już nie 
mówi, albowiom wisi...

Baczność inwalidzi!
N in ie jszem  podaje s ię  do w iad o m o śc i, ił 

inw alida  w ojsk. b. o ficer może o trzy m ać  ko® 
cesję  n a  hu rtow n ię  soli w C zęstochow ie. d«że!i 
by, k tó ry  z p.p. b. oficerów  re flek to w a ł n a  
H urtow nię Soli, p roszony  je a t  o  zgłoszenie aię 
d<» Pow. K oła ln w . W ojennych  R zp ltte j Połslt. 
w C zęstochow ie Bynek WhMufiski h .“ . na jpóź­
n iej do dn. 17 b. m.

ZARZĄD.

D o k tó r -o k u lin ta
Ludwik Chomicki

p o w r ó c iły
o rdynu je  w chorobach oczu przy ui. Kazi­

mierza 9, od godz. 12 do S.

I NA KARNAWAŁ
1  p o leca  firm a  f

I

I

J. R Z Ą S I N S K I E G O
K o ś c iu s ? k i 19 a, w podw órzu 

Telefon 3-18.
B o g a ty  w ybór w ełen, jedw abi: różnych 
gatunków  i kolorów  na suknio  balowe i 
w izytow e. W szelkie białe to w ary  kapy  
ko łdry  w a to w an e , ko rty  m ęskie 1 spod­
niow e, oraz wszelkie inne kowaTy po 

z n a c z n ie  n iż szy ch  cen ach ,’ n iż  
w a z ą d z le l

I
i

Je s t u nas legiendy, skaski— ihi!
I  obyczaj nas kawkaskt— iha!

Gflćer śpiewa po rosy jsku ...
Mrożący powiew przeleciał po sali. Na 

tw arzach obecnych esiada wyraz jakiejś 
zaciętości i gniewu.

Skład śledzi
A. Rozentala

I A leja  Mi 7,
poleca w wielkim wybf rze 

ś le d z ie  s z k o c k ie ,  h o le n d e r s k ie  
n o rw e s k ie .



4 . „Kurjer C z ę s to c h o w sk i1* 16 Lutego 1V22 r. J* 88.

T E A T R  „ O D E O N “

m

Program od czwartku 16 do poniedziałku 21 Lutego r b-

DZIŚI Z a k o ń c z e n ie  DZIŚI
najwybitniejszego obrazu polskiego

Dramat według s c e n a r j u s z a  
LEO BELMONTA. 2  *  W  opracowaniu i pod kierownictwem■ga der ja: adama zagórskiego.

„NA BEZDROŻACH ŻYCIA”
D ram at 6 -c iu  a k ta ch .

W rolach głównych: K. Junosza  S tępów  ski, W. O sterwlna, J. S m osarsk a , J. B o h u sz -H d le r o w a ,  J. W ę g iz y n ,  P. O w erło , J. Ś liw icki,
T. Roland i wielu innych.

TEATR „ P ARYS KI ”  . P ro g ra m  od ś r o d y ,  dnia 15-go Lutego
D l .  m ło d z ,ety d o z w o ^ ny i922 ro k u  i dni następnych .

2-ga ser ja i zakończenie!

U P I Ó R E O S C I E L I C Y t t

Sensacyjny dramat w  6-ciu aktach  z CHARLOTTĄ BOECKLIN w roli głównej.

- K I N O

NOWY
Program od środy, dnia 15-go 
do do piątku 17 b.m. (włącznie) 

wystawia.

99 R Y W A L E ”
Przepiękna tragedja romantyczna w 5-ciu aktach, w wykonaniu najwybitniejszych artystów węgierskich.

Niezwykle interesująca akcja! Bogata treść, zakończona tragicznym losem bohaterów dramatu.

A n o n t i  Wkrótce wystawione będzie arcydzieło sztuki kinematograficznej,
osnute według epokowego dzieła Szekspira p. Ł „ H A M L E  T”.

Za 6 3 0 0

ubranie 5?.
!jf 1 7 0 0

na n h r o n i o  M na t a , , t damską 
całe! ulil u lilB  akie _ _  |  m

z dobrego kortu S  U n  I I I  
można nabyć w znanej firmie

J. D a w id o w ic z »S —
I AI»ja 7. T e l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i ,bawełniane mater- 
ja ły  oraz płótna. Nie w ierzclo reklamom, 

lecz przy dźcio i przekonajc 'o się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

! D ob re i  ta n i*  m atarjałyU . e
JłajJępsze towary w wielkim wybo­ r•>

a rze na kostjum ysuknłe palta 1 bluzki
I jedwabne, wałniane bawołoiane, c> 

tam łny , w o a l b i a ł e  tow ary i t. p. 
po cenach b przystępnych, można

0
0

— i
n r
(i

N nabyć w znanej firmie N

W)a. H. A .L ib r o w ic z 3• 1 A le ja  Aft 12. a*
a IWAGA: zwracać uwagę na adres * *

* firmy! 3
■i Ceny b a r d z o  p r z y s tę p n e ! ! £

Lecznica clilrurglczno-dentjfstyczna
pod kie unkiem lekarza specjalisty ze specjal- 

nem laboratnrjum zębów sztucznych
u lica  K iliń sk iego  Ne  3

wejście ze strony Kasy Skarbowej 
Przyjęcia od g>dz. 9-ei rano do 7 wieczorem 
Biednym wszelka po rada  i pomoc bczplatnio 

od 9—11 rano.

lis
II

T a n ie j  n iż  w s z ę d z i e !  »

L e k a r z  . d e n i y a t a

M ich a ł G r e j n i e c
ul. Panny Marjł (1 Aleja) Mio.

f r iy jm u ja  codziennie od 8-eJ rano do 1 po poi 
i od 3—7 wlecz. Telefon 250

ei

III
E:

M AG AZYN B Ł A W A T N Y
pod firmą

„ M A N U F A K T U R A ”
I s z a  A le ja  !2.

Zawiadamia, iż na nadchodzący so- 
zon wiosenno-letni nadszedł wielki 
wybór wełen w różnych kolorach, 
na  kostjumy, suknie i palta, oraz 
różno towary bawełniane, płótna 
białe, płócienka, madapdaroy kolo­
rowe, kołdry, koce. kapy, ręcz tki, 
prześcieradła, obrusy, wyprzedaż 

bar hanów i flaneli.

SI
Ili

14

14

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  HI 14

F I R M A

NEO-BŁAW AT
I A c j n  14 (dom p. Prankego)

posiada w wielkim wyborze: wełny, 
Jedwabie, korty męskie, płótna wi­
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 
kapy, kołdry watowane, koce 1 t. d.

N a j le p s z e  t o w a r y ! 14

T a n ie j  n iż  w s z ę d z i e !
IIęy

P racow n ia  p a ra so li i la se k
$ ,  GRABINER A

przyjmuje obstalunki i rep .racje po c t  
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.
n w « 4 n n  elektryciny siły S Hp. r a  prąd 
l l^B »® W *»^■ 440 wełt. f r my  Bygskioj do 
sprzedania. Wladamośó u M. Ciurzyńskifl 
ul. Ogrodowa 7

f rmy -----,, - -
u U. (Murzyńskiego

Dzieci!

kartę  zwolnienia wy- 
dana przez Komisję Po- 

hornwą na Imię Andrzoja K landy.

S k r a d z io n o  w ydaną przez Ko­
misję poborową w Wieluniu, oraz paszport wy­
dany przez gminę Galewice na imię Andrzoja 
Tomiczka
Y n i i k i M M M  kartę  powołania rocz- 

nlk 1895 wydaną przez 
Komisję poborową w Wieluniu, oraz paszport 
wydany przez Magiel ra t  m. Wielunia na  imię
Mordki Kury . ________
i m - 4  S ■_ t kilka zgrabnych Kobiet 
L i p r O O n i K  potrzebni zaraz. Ogród 
Hoffmana Pomologiczna 8

S i t a y r a f y ,  s ia tk i
i różne ogrodzenia druciane wyrabia W. Szci- 

' Kynek W1 luńskt 32. telefon 824.

proście swych ro­
dziców o Neo Po- 
sfatynę G a l e n a  

jako odżywczą! Jest do nabycia w aptekach, 
drogerjach.

O R K I E S T R A chrześciahska,
doskonale zgrana, z najlepszych muzyków, 
pod dyr. znanego skrzypka i pianisty T. Reslera. 
Repertuar  z najnowszych tańców. Przyjmuje 
zamówienia F. B ELO F P o mologiczna 4.

S a c h a r y n a  ' J W y s
francuska monopolowa w pastylkach 1 krys ta­
liczna. Nabywać mężna w składzie aptecznym 
J^O rdona  S tary Rynek 21.

JL. większa ilo^ć srrzedtm.
PliraKOW Stacja bufet 11 klasy.

kartę zwolnienia, wyda- 
^ g u n i o n o  na przez ‘23 p.p. we Wło­
dzimierzu Wołyńskim na imię Stan sława Gor­
czyńskiego.
( l n n a n i e ł a  kapelmistrz poszukuje 

» « ■  eosady w mieście, lub 
w wlększoj paraf,|i posiada dyplom z ukończe­
niem konserwatorjum, A ires: Blałogon, ziemia 
Kielecka. Jerzy Iwanowski._____________

S k r a d z io n o  w ^T ^6™
misję poborową w Wieluniu, oraz dowód oso­
bisty wydany przez gm Praszka na Imię Abra- 
ma_Jakóba Warszawskiego.
7 f l i i k i n M A  k»r t« pow°ła Bia wyda- 

" • ■ O B I  O  ną przez Kom po boro- 
v ą  w Wieluniu na imię Franciszka Zadwor- 
nego.
T M a . k i M M A i  k a r tę  zwolnienia wyda- 
c g u u i o n o  ną przez 40 p. p. na i- 
mię Wincentego Szyjki.

idłaktor i Wydavca: Adam  Paciorkow skl. OHbitn w Drukarni ..UDZIAŁO W EJ"


